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W I A D O M O Ś C I  K R A J O W E .
—  K r a k ó w . —

Z da n i e  s p r a w y  z  u r z ę d o w a n i a  j e n e r a ła  
K r ukowieck i ego  od i ś g o  s i e r p n i a  do 8g o  
w r z e ś n i a  r.  h.

( 'Dokończen i e . )
J e n e r a ł  Krukowieck i  n i eodebrawszy za r a ­

zem z tern p o w o ł a n i e m ,  podaney i przyi ętey  
dymissyi  swoiey ,  wzb ran i a ł  się i e c ha ć  do t i ak -  
l o w an ia ,  i t em tylko zn i ewo lony  został  do 
powro tu  do War szawy ,  że m u  jep.  Le wiń sk i  
o s w i . d c z y ł ,  iź od mawia i ęc  będzie  m>ał do 
zarzucen ia  sobie zbu rzen i e  mias t a i wycięc i e 
k i l kadz i e s i ą t  tys ięcy mi e szkańcó w,  zap ew n ia ­
n e  z a r a z e m ,  źe wyź w s po m n i on ę  dymis syę  
zwrócnnę  m i e ć  będzie ,  przybywszy  do W a r ­
szawy,  gdzie  cały rzjld iako też  i j en .  M a ­
ł a c h o w s k i ,  na c z e l n y m  w o dz em  m i a n o w an y  
na  niego oczekui ę.

J e n e r a ł  Krukowiecki  pr  ybywszy  do p a ł a ­
cu  rzęd wego zas t r ł  p a r l a me n t a r z y ,  z n i emi  
j en .  Prftdzy ński ego,  nacze lnego  wodza z w ie ­
l u  j e o e r a l a m i ,  vice prezesa  rzędu ,  do k tó rych  
t akże  p r zyw o ła ł  ma r sza łka  s eym owe go ,  a gdy 

o m  p rezesa  rzj tdu n i eby ło  p r z y t om ne go ,  an t

m u  o k a z a n o ,  by nowy  prezes  r z ędu  poda ł  
swoię  di missy ę,  a przeto powróc i ł  j ene r a ło ­
wi dz i a ł a lność  prezes--wskę,  ani też  zwróco-  
nę  m u  b i ł a  pop rzednio  przy.ęta  dymissye , 
w idzęc  s es i edyn i e  p r y w a tn ę  osobę,  n i e m ó g ł  
na żaden sposób ,  bez przyięcia  na s iebie 
oapowiedz ia lnośc i  za uz u r p ow an ie  w ła d z y ,  
ś c i ęgnęć  ręki  do podpisania  nm o w y  przy-  
s ł aney  przez n iego w ieczo rem W.  X ęciu , 
k tóra  choćby  ię by ł  wtedy  i podp is a ł ,  b y ­
ł aby  u w a ż a n ę  za n i e o b o w i ę z u i ę ' ę , iako p d* 
pisana przez osobę n i em a ię cę  ch a r ak t e ru  u* 
r zędowego .  Og ran i czy ł  się więc t y lko  na  
t e m ,  Ź6 przez jen.  B e r g  pros i ł  w.  xcia ,  aże­
by chc ia ł  wzi ęść  mias to Wa r s zaw ę  i w ła­
sność  mie szkańców w s w o i ę  opiekę.

W  tenczas  to przys t ęp i ł  n a c z e l n y  wódz
j en.  Ma łac how sk i  i nowy  vice prezas r z ęd u
p ó ł ko w n  k Ziel -ński  do zawarcia  z j en .  Berg
m i l i t a r n e y  k o n w e n c y i ,  w sk u t ku  które} prócz
inn ey  ko nd y r y i ,  mos t  i Praga  woysku  ros« 
syyskie rnu oddane  zostały.

J en e r a ł a  Kru ko wie ck i ego  p n w r a c a ę c r g o  do 
vvo»ska na P ragę ,  wraz i  ad ju t a n t e m  wst r zy­
m a ł  ^ i i j  mo śc i e  oddział  ż o ł n i t i z y ,  pod zez-



kazam i  officera będęcy,  n iedozwa la i ęc  m u ,  z 
pol ecen i a  jen.  U m i ń s k i e g o ,  po ł ączeni a  się z 
woy sk i sm .  T e n  oddz ia ł  na rozkaz  officera 
ch  ciał  dać  ognia  do j ene r .  Krukowieck i ego  , 
c z e m u  tylko p r zypadek  przeszkodzi ł ,  źe o b y ­
wa te l e  na boku stoięcy,  m iędzy  n i ch  się r z u ­
cili.  —  Rozumie i ęc ,  źe t en  oddzia ł  by ł  z ł o ­
ż o n y m  z l udz i  p i i anych ,  iako też,  źe rozkaz 
na  k tó r y m  dz i a ł an i e  swoie  o p i e r a l i ,  m e  iest  
p r a w d z i w y m ,  l ub  iest Źle z r o z u m i a n y m ,  po­
s ł a ł  j en .  Kruko wiec k i  swego ad ju t an t a  p o ru ­
czn ika  Pęgowsk iego do jen.  Um iń s k i e g o ,  któ- 
r e n  kaza ł  o św iad czy ć ,  źe  9koro tylko pokaże 
się j en .  Krukowieck i  na t a imey  s t ron ie  Wi ­
sły rozs t rze lać  go każe.  Na  t an i e  o świadcze­
n i e ,  popar t e  dz i a ł an i e m  p lu tonu  stoięcego na 
poczę tku  mos tu  i t amu ięcego  m u  d rogę  do 
woyska ,  j en .  Krukowiecki  wróc i ł  do mias t a.

N i e  w dn iach  k i l kunas tu ,  nie w pośród w zb u ­
r zo ny ch  w ew nę t r z  i z ewną t r z  stolicy żyw io łów  
n a p r a w i e  podobna złe od 4c h  mies i ęcy  poczę­
te.  Z n a ł  jen.  Krukowiecki  w iakiey os t a te ­
czności  p r zy i ę ł  na siebie r a t u nek  p r z yw ie ­
dzione) '  do upadku spr awy;  wiedz ia ł  źe żo ł ­
n i e r z  od batal i i  Os t ro ł ęck i e )  cięgle d e m o r a ­
l i zow an y  i sprowadzony  bez  bo iu  pod m u r y  
War s zaw y ,  n i szczony  c i ęg łymi  m o c n y m i  m a r ­
szami  , n ie  t y m  był  iuź ożywiony  d u c h e m ,  
i ak im  w p i erwszych  czasach cudów wa le cz n o ­
ści dokazywa ł ,  p r z ew i dy w a ł  z doświadczeni a  
iaka czeka go ko ley,  ieźeli  na ród  p r zemaga -  
ięcey u legn i e  s i l e ,  lecz iak go ost ateczność  
t y lko  sk łon i ł a  do przyięc a n iebezpi eczney 
w ładzy ,  tak  teź taż s ama o st a t eczność  rodzi­
ł a  w n im o tu chę  s i lnego przez r e p r e z e n t a n ­
tów  na rod u  i c z łonków rzędu ,  k roków swo­
ich wsparcia.  Z aw ió d ł  się w swo ch ocze­
k i w an i ac h  , ci sami  k tórzv w k a ż d y m  rozsę- 
dnycn ukł adz ie ,  znaydowa l i  zdrady węt ek ,  ci 
sami  w potrzebie ,  wzbran i a i ęc  uk ł adów usu ­
nęl i  pomoc,  > n iweczyl i  owoce uk ł ad u ,  a n ł a -  
snę  zdradę  r zucai ęc  na  zdradzonego przez 
s iebie  s t e r n i ka ,  s c h a ń b i e a i e m  n i e skażonych

s iwych  iegt, w ł o s W  szukal i  p o k r y ć  swoi£ 
ha ń b ę  i o szukać  ieszcze raz pub l i c zność .  Lec z  
zo s t a i e m u  czyste  iego s u m ie n i e ,  zostaię ś w ia d ­
kowie  p rzyboczn i  iego pracy,  którzy każde  
iego dz i a ł an i e  i a w n em  widziel i  , zostaie Bez­
s t ronna h i s t orya ,  która wspiera lęc  się na f a k ­
t a ch ,  na  d o k u m e n t a c h ,  wykaże is totny k lęski  
naszey  powód i dowiedz ie  czy t en  lepiey ko­
ch a ł  oyczyznę  co p r zekonany  o n i edos t a t e ­
czności  ś r o d k ó w ,  n i emo gęc  całey Po lski  
w y w a l c z y ć ,  chc ia ł  p r zy nay m nie y  z dobroci  
cesarza Miko ła i a  korzys tać  i k ró l e s two  P o l ­
skie ,  z po szu k i wan ym i  przez  oreź  r ę k o j m i a ­
mi  zachować ,  czyli  ci , co m ar zen i a  swoie 
za s i łę  bioręc,  edrzuci i i  p e w n ę  korzyść ,  a ż e ­
by u t r z y m a ć  się przy pro iekci e ,  do którego 
z rea l i zowan ia ,  ws z j s t k i e  ży wio ły ,  k u  p rowa­
dze n iu  szczęś l iwey w oyny  po t r z e b n e ,  iuź 
albo zn ik ły ,  a lbo bl i skie zn ikn i e n  a były.

J ak  żaden  osobisty in t eres  n i ek i e ro wa ł  c z y ­
n a m i  j en .  Kru ko wi e ck i e go ,  iak i edyni e  t y l ­
ko spr awa  o j c z y z n y ,  była  ieszcze zde lnę  
w y r w a ć  go z większey zaciszy,  do k tór ey  
o t r zymawszy  u w o ln i e n i e  od s łużby w rme-  
sięcu M a j u ,  iuź  się by ł  u d a ł ,  t ak i t eraz 
powróc i ł  do n iey  z tę t y lko  i edyni e  poci e­
chę ,  iż ile w mocy  iego by ło ,  dope łn i ł  p o ­
winnośc i  p rawego  Polaka .

W a rsz aw a  3 0  Wrześn ia -  —  J W .  f e l d m a r ­
szał ek h r .  E ry w ańs k i  x  ęźę War szawski  , wy- 
i e cha ł  wczoray przed p o łu d n i em  ku M o d l i ­
n owi ,  dla pokonani a  i przy wiedzeni a  do p o ­
s łu szeńs twa  ostatków woyska powst ańców.

O D E Z W A .
P o l a c y !  Odezwa nasza z dnia  5 ( 17 )  g r u ­

dnia  , da ła  wa m poznać  nasze chęci .  Do t ęd  
i h  m e  uznawano .  Mona r cha  wasz podawał  
w a m  sposoby spros towania  chwi lowego  bł ędu,  
przez spieszne powróceni e  do obow i f zku .  Z a ­
mias t  s ł uchan ia  g łosu J ego ,  poszl iście za zdra-  
d l iwemi  poduszczeu i ami  k i l k u  d u m n j c b ,  ktb*
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rzy na ig rywa ł?  się * losu l udów .  Ci ludz i e  
n i e s zcz ę śc i a , chciel i  wszelk i e po iednan i e  u* 
czyn i e  n i epodobne tn.  Pobudzi l i  was do czy­
nów , k tó r e  pow inn y  by ły  zagubić  was bez 
pp w ro iy  i z a m k n ? ć  wa ra  na zawsze drogę
p rzebaczen i a .  P r zyp i sywal i  królowi  waszemu  
zam ia ry  da l ek i e  od Jego myś l i .

T y m c z a s e m  wszczęta została k rw aw a  i u-  
po rna  walka .  O k rop na  kl i  sKi zlały się na w a ­
sz? oyczyznę.  Tys ięce  wa l ecznych  waszych  
pad ło  ofiar? zguonego  zaś lepienia .

Lec z  Opat r zność  Boska n i edozwo l i ła  , aże­
by ziściły się d u m n e  widoki  t ych ,  k tór zy  kra w 
wasz? i bogactwa k r a iu  waszego m a m u i ? .  Już  
p ro win eye  cesars twa , k tór e oni dc powstani a 
p rzyp row adz i ć  starali  s i ę ,  powróci ł y do po- 
r z ?dku  i posłuszeńsi  wa.  Oddz ia ły  p r z ezn a ­
czone do zanies ienia  t amż e  zamieszani a  i s pu ­
s toszen ia ,  zostały części? zn i s zcz one ,  części? 
na  obce zapędzone z iemie.  Woysk a  pos ł ane  
d la  wal czen i a  z n i e m i ,  wz mo cn i ?  wkró tce  
wo j  sko g łów ne .  T o  p rzebyło  iuź Wis ł ę ,  któ­
r a  za n i ep rzezwy c i ęźcn?  uważal i śc ie  zaporę.  
Wyrusza  ono ku  War szawie .  N o w e  przygoto-
wu i?  się boie.  Skutki  t ychże  nieszczęsne  t y l ­
ko  bj dź mogę.

W tey s t anowczey ch w i l i ,  ob racamy  się ie- 
tz cze  do was ze s ł owami  pokoiu i łaskawości .  
Obyście  zdołal i  lepiey ie  dziś z rozumieć .  Ci,  
którzy chciel i  uczyn i ć  was ucze s tn ikami  swych  
zbrodni  i poci ?gn?ć  was z sob? do zguby,  sta­
ral i  S'ę zrodzi ć w pośród was p r z e k o n a n i e ,  
iakobyście  m e  miel i  do wyboru  tylko śm ie r ć  
rozpaczj i  lub katusze  i wy gnan i e .  N iedaway-  
c:e wiary tak  n i e na w i s tn y m  poduszczen iom.  
W yp ad k i ,  k tć re  się wyda rzy ły ,  nie z a m k n ę ły  
w a m  drogi  r a t u n k u .  Powróćc i e  do o b o w ? z k u ;  
z rzeczcie  się szczerze zbrodn iczych  zamia rów,  
a będz iemy ieszcze przyipć  was gntowi.

Oycowsk ie  uczuc i a ,  k t i r e  na t chn ę ł y  n a m  
ukaz  a ranes ty i  z dnia  4  czerwca , naszemi  
k ro ka m i  wz g l ę dem  was k i e ro wać  będ?.

Spieszna atol i  i ca łkowi t a  u leg ło ść  m oże  
i e dy m e  nadać  w am  do tego prawo .

D a n  w Ca r sk i em S i e l e ,  dn i a  17 (25 )  I . ipaa 
ro k u  Pańsk i ego  tys i?c o śmse t  t rzydzies iego 
p i e rw s z eg o ,  a Pa no w an ia  Naszego  szóstego.

(podp i sano )  M IK O LA Y .
Przez  Cesarza  i Króla 

Mi n i s t e r  Sek re t a rz  S t a n u
S tef an  Hr .  Gi abowsk i .

U K A Z  R Z ł k D Z £ . C Ł M U  S E N A T O W I .
Z  doni es ień  władz  m i e j s c o w y c h  zachodn i ch  

gube rn iy  dowiedz i e l i śmy  się,  źe w sku t ek  na­
szego u k az u  6 muja r .  b. n i ek tór zy  z obywa­
t e l i ,  wy rzeka i?c się zwipzków z bu n t o w n ik a ­
mi  , s tawil i  się dobrowoln i e  u  wo ienn ych  na ­
cze ln ików,  i wyznawszy ,  iż p r zem oc?  t ylko i 
g roźba  \vci?gnieni  zostali  do wys t ępnego spbł- 
dz ia ł an ia  z powst ańcami  , prosil i  o p rzeba­
czenie .

Dawszy  im t akowe  p r zebaczen i e  i r oz ka ­
zawszy powróc ić  ich Kiaiptki , m e  mog i  śmy  
me zw róc i ć  szozegolniey na t akowe  zdarzeni a 
u w a g i ;  i dla tego,  ź?dai?c w tych  mieyscach  
w spo mn io ny ch  gube rn iy ,  k tóre  ucierpiały sku ­
tki  z ł ych zamiarów  i ednych  a obł ?kan i a  d r u ­
g ich ,  p rzywróc i ć  spokoyność  i dobry byt,  ni« 
t i l k o  moc?  o ręża ,  a le  i ł askawości?  dla pr ze ­
winiony ch , r ozkaza l i śmy :

1. Głów nodowodzpcy , dowodzpcy odazie l -  
nvch  korpusów i oddz ia łów , oraz woienn i  i 
cywi ln i  guberna torów  ie , k o m m d a n c i  i wo ­
i enn i  powiatowi  nacze lni cy ,  w razie ieśli iz­
by wat el e  którzy należel i  do bun tu  zbroyn?  na ­
we t  r ęka ,  stan? przed n imi  dobrowolni e  z w y .  
n u r z e m e m  ża lu ,  u m o c o w a n i  s? daw ać  im o 
t a k o w e m  ich s t awień u się świadec twa  , i 
wzipwszy od me b  zob owip / ama  na p iśmie,  że 
nadal  pozostań? w n i e . a c b w ia ne y  w ie rnośc i ,  
d o z w a l a ć  im  pow rac ać  do swych m a i ? tk ó w ;  
iednoczascw ie zaś odnos i ć się powinn i  bezpo­
ś rednie  do cyw i ln ych  gube rna to rów  wzglę .  
d e m  pozwolen ia  po in i emo ny m osobom uży­
wa ć  swobodnie  swoich ma ię tków;  gube rna to ­
rowie  zaś uczynivy**y o t e m  roz po rzędzeu i e ,
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obowiązani  donosi ć  dla wiadomości  g łó ­
w n o do w od zą c ym  1 m ieys cow ym w o ie n n v m  g u ­
be rn a t o ro m.  Od przebaczen ia  t akowego  wy- 
łąozaią się wiadomi  g łów n i  naczelnicy  i do- 
wudzc j  bun tów ,  o k tó ry ch  wszakżo ma ią  być 
czyn ione  N i m  p rze ds t aw ien i a ,  dla użyczeni a 
i łytn o s t a tn im w podobnych  zdarzen i ach  o 
i le  można  b ę d z i e ,  wed le  uwag i  naszey,  u ł a ­
sk awien i a .

2. Jeś l iby ci , co o t r zymal i  świadec twa  , od­
ważyl i  się z n o w u  uczes tn i czyć  w iokich bądź 
w ys t ę pn yc h  zamia r ac h  albo dz i a ł an iach  ; t a­
kowi  wed le  surowości  w yd an y ch  p r zed t em 
pos t a now ie ń  , na  równ i  z dowódzcami  u k a ra ­
ni  zos tanę.

3.  Osób m du ch o w ne g o  s t anu  , k tó r e  na 
t ychże  zasadach a t rzy rnai ą  p r z eba cze n i e ,  m e  
w zb ra n i ać  pozost ać  w ich paraf iach i pe łn i ć  
obrzędy pow o łan iu  ich w ła śc iwe ,  z zos t awie­
n i e m  przy n ich  wszelk i ch  dochodów , iakie 
do obowi ązku  każdego  z n i ch  są pr zywiązane .  
Wsz ak że  o p rzebaczen iu  t a k o w e m  uw ia d om ić  
na l eży  n i ezwłoczn i e  d u c h o w n e  dyeceza lne  
zwier zchnośc i ,  a żeby po zn ie s ien iu  s ę z n i e ­
m i ,  o st ateczni e t akowych  d uc h o w n y c h  w p i e r ­
w i a s tkowych  u st a l i ć  p rawach .

4.  P on i ew aż  w i a d o m ”, że niektórzy  ludzi e  
i n n r c h  stanó<v,  iako t o :  okol i czna  i c zynszo ­
wa s z l a c h t a ,  m i e sz kan ce  m i a s t ,  ludzi e dw o­
rowi  i w ł ośc i an i e ,  którzy mie l i  uczes tn i c two 
w b u n c i e ,  lęka j ąc  się powróc ić  do swo ich 
mi e s zk ań  z obawy kary ,  t u ł a ią  się po l i s ach  
i składa 1 ą g romady  b u n t o w n i c z e ;  i takowi  
w ię c ,  gdy p o w r i cą  do swo ich  dom ów ,  odda ­
dzą b roń  i z achowaią  s ę spoko j  nie,  o t r zy m a­
ją p r z e b a c z e n i e ,  ieśli ty l ko n ie  na l eżą  do l i ­
czby her s z tów  i dowód ców bun tu .

5. Z t i m i ,  którzy n ie  zważając na  t e  no ­
w e  dowody N  .szego Mona r szego  mi łos ierdzi*,  
pozos t aną  w l iczbie  bu n to w n i czy ch  zw ązków 
albo pow żą się g rab i ć  pocz ty ,  k u r i e r ó w ,  
p r ze i e źdz a i ąc i ch ,  l ub  puszczą się na m n e  bez­
prawia  , pos t ępować pod ług  wszelkiey su ro ­
wości  woienuey  k a r n e j  u s t awy .

6.  S am o  przez  się r o z u m i e ,  iź ieśl by k to  
z l iczby osób po in i en ionych  w powyższych  
p u n k t a c h ,  oprócz ucze s tn ic twa  w bunci e  w  
ogólności  uw aż an y m ,  po pe łn i ł  i es /cze  osobny 
i nny  iaki k ry m in a l n y  występ '  k , na t en  czas. 
użyczone  p rzebaczeni e  do t ako .  ey zb rodn i  
s t osować  się m e  może .

Rządzący S ena t  n i ezani echa  ucz y n i ć  n a l e ­
żyte  rozpo rządzen ie  o r y c h ł e m  opub l i ko wan iu  
tego Naszego  u k az u  we  wszys tkich g u b e r m -  
iach od Polski  p r zy ł ączonych .

N a  o rygina l e  podp sano w ła sn ą  
Jego Im pe ra t o r s k i e i  Mości  r ę k ą ;  
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W St. Pe t e r sbu rgu .

R i i a  m u n i cy p a l na  i obywa te l e  mias t a  sto« 
ł e cznego  War szawy ,  p rzeds tawien i  zostali  J W ,  
h r ab .  W tt,  j ener .  g ub e rn .  stolicy.

Re fe r en da r z  s t anu  Ge r l  tz wczoray na no ­
wo obią ł  u r zędowan  e vice p r e zyd en t a  m .  s .  
War szawy .

Fo r ty f i kacye  Warszawy,  iak D z i e n n i k  Po ­
wszechny donosi ,  w kro t ce  zostaną zniszczone.

Z d n i e m  dzis ieyszym zaczyna w ych od z i ć  
w Wdrszawie  nowe pismo pe r i od yc z ne ,  pod 
t y t u ł e m :  G aze ta  co d z i en n a  , k r a t o w a  i obca*

Do d. 18 b. m .  cho rowa ło  na cho l e r ę  po ­
d łu g  Urzędowego w i k a z u ,  w W ie lk i e m  x  ę- 
stwie Poznański e rn  z wy ią tk i em miasta  Po- 
znan  a,  osob 3011.  Z tych wyzdrowia ło  964 ,  
u m a r ło  1663;; pozostało cho rych  £384.

G~izrtu PoZnnt l ska  donos '  pod rub r yką  ro z ­
mai t e  w iadomośc i :  “ P o z n a ń ,  20 wrześn i a .
J e n e r a ł  K n o r n n g  d.  14 b.  m .  z rana na  
nowo  zaią ł  Kalisz i okol i ce  miasta .  W b i ­
twie przy tey o k az j i  z oddzi a ł em p oU k im  
st czoney,  l eg ło  ze s t rony Po l aków 150, a 
r an iono  1 w n iewolę  w z eto 75;  między t y ­
mi  znaydu i e  się w ielu off icerów , iako t ^ i  
dowód /ca  kawa le rv i  polskie!1, Ka rski ,  k ióry  
ciężko r . .nnv,  wpadłszy w ręce n eprzyi ac ió ł ,  
wkrót ce  po tem żyć  przes tał .  G  óo ne si ły 
jerrera - poruczn ika  Knorr  nga  pod Ka l i s zem 
obozem s t a nę ły . , ,

T a ż  g s / e t a  donosi ,  źe  wie lka lir.zba off i­
cerów pol sk i ch ,  p r zy b . w n  do grani cy  pru» 
skiey i po ied inczo  szuka s c h r o n i e n i a ; u e  
p ien  ądza-h  nu  m e  zbywa.


